
P re n u m e ra t a  w miejscu kw arta ln ie  
z łp .  12. Miesięcznie ż łp .  4. 

N r  pojedynczy" gr .  10. Ns P ren u m era ta  na provvincji z opłaty  261 pocztowy z łp .  20 kw arta ln ie .

 w  W arszaw ie dnia 29 W rześnia 1830 roku w e Środę.
-  Z  dniem ostatnim  września, kończy  się zw yczajna prenum erata  kw artalna na Gazetę Polską. N a k w a r ta j  następny, m ożna pre-

r j  7 £"1 11 1 * *  i / u i i c  t o

i on tner a w prost ś. K rzy ś  aj u B inga  na Nowym-ś wiecie. — Cena zwyczajna.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

Giełda W arszawska dnia 28 W rześnia 1830 roku.

W exle.

A m szterdam 150 z b.
D crlin  ♦ • • • • • . 100 ta l.

Z  krO t. te r. . . ................... , ,
G dansk - ro o  ta l. 2 TI),
H am b u rg  . . • • „300 tok. 2 m.

Z~krot. te r . . . . . . . . . , .
L i p s k ........... ... • 100 ta l . 3
L ondyn  .  . . . . • I ł .  S £ t . 2
M oskw a . . . . . • 100 r. a. 1
P e te rsb u rg  . . d itto 1
P a r y ż  • • * • • • . 300 fro . 1
W ie d e ń  . . . . .■ 150 zł r. 2 Tl)
W ro c law • 100 ta ł. 2 m.

żądano  S p łacono !

834
597 — 596

5 91 _ __
894 — 1 —

615 _ __
40 15 40
lS i — 180
— — ISO
486 — _
609 — 606
— — —  ■

M onety.

P o lsk ie  zło to  z a  100 zło. 
l to ssy jsk ie  im p e r ja ly  • • 
H o len d e rsk ie  d u k a ty  now 

detto  s ta re  w ażne  • •
d e tto  n a  p a s s i r ............

A u strjac k ie  detto  
P ru sk ie  F ry d ry c lisd o ry  . 

de tto  k u r a n t  . . . . . . .
de tto  b ile ty  k a sso v e  • 

R oasyjsk ie a s sy g n a ty  • • 
A u s tr ja . b ile ty  banko z a  1 

detto  Einlesmig- S zeiny
0011 .
detto

żądano płacono

179 20

Papiery.

L is ty  z a s taw n e  (*)
O bligacje u d z ia ło . po zł. 300 
A sseku racje  skarbow 'c . . . 
O bligacje p ragsk ie  . . . . . .
D ow . k. cen tr . likw idacy jnej, 

d it to  d itto  z a  żołd . . .  
d itto  d itto  z a  inne . . .

Z a p isy  d r o g o w e ...................
R ossy , obliga. w assy , z a  100 

d itto  ‘w s re b rz e . . . . . .
d it to  d itto  ...............
d it to  w H am b . C ert.
d it to  w P o z .A n g l .

zadano

95
360

36

płacono

h ieliczą c  w to wartości kuponu wynoszącej zt. 1 rr. 2.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— Ko rn miss Ja w dztw a  ^śugusioaskiego . —  W wykonaniu  
rozporządzenia  Kommissji  rządowej przychodów i skarbu  
z d. 16 czerwca r. b. N r  41699  (9290) ,  g run tu jącego  się na 
dek rec ie  N. P ana ,  w Odessie pod d. 19 (31)  s ie rp n ia  i  S28 r. 
zapadłego , podaje do publicznej wiadomości, iż w.d.l g rudn ia  
r .  b .  poczynając od godziny 10 zrana odbywać się będzie 
w biorze komm issji  wojew. A ugustowskiego , w sali sessjo- 
na lnej , publiczna licytacja na sp rzed aż  dóbr rządow ych 
K ró low ekrzes ło  w obwodzie K a lw a ry js k im , wdztwie Au- 
gustowskiem po łożo ny ch ,  a sk ładających  s i ę : 1) z fo lwar­
k u  K rólow ekrzesło  z m ły n e m  w o d n y m ; 2) Fo lw arku  S ta- 
ławka; 3) Z wsiów M esztyny ,  S a w in ik i ,  B u d v. ieeic z k a r ­
czmą , .S taławka w ie lk a ,  Li Żbole, S taławka mała i Jnnisz- 
l u ,  k tó rych  p rze s t rze ń  ogólna wynosi w łó k  231 morgów 

prętów 22 miary Nowopolskićj .
Licytacja zaczynać się będzie  od sum m y z ł .  227 ,526  

gr. 20 w s reb rze  albo w listach zastawnych koloru b ia łego  
w nominalnej  wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji sum m y, obowiatzany 
ju z ie  p lus - l icy tan t  opłacić  skarbowi w dwóch ra tach  zł.

9489 g r .  3 kanonu  ro c z n e g o ,  z wolnością jednak  sp łacę -  
nia takowego jinonet^ -brzęczący.

N.idto p rze jm ie  p ożyczkę  od towarzystwa kredytowego

p ła tg .
Oprócz podatkow i ciężarów do tych dóbr przywiąza- 

ny ch ,  opłacać  sio także  będzie nowo ustanowiony podatek  
ofiary w ilości z ł .  7258 gr. ] .

Itazdy p rzy s tęp u jący  do licytacji winien złożyć t a -  
d ium z ł .  .->2,700 gr. 6  w s reb rze  nlbo w listach zastawnych, 
a nadto u trzym ujący  się przy licytacji obowiązany bodzie 
zaraz złożyć  d ru g ą  podobnąż ilość zł,  32 ,7G 0gr. 6.

Za pom iar gruntów obowiązany będzie nowonabywca 
zwrócić skarbowi z ł .  2781 gr. 19, a zato odbierze m appę 
tych  dóbr z re je s trem  pomiarewym; wszelki inw entarz  ży­
wy i rtuy twy własnością skarbu  będący , a na gruncie  
znajdujący się, jako niewchodzący do szacunku dóbr, od 
sprzedaży  w yłącza się lecz za zwrotem rządowi jego war­
tości nówonabywcy odstąpionym być może.

O wszystkich innych  prócz powyższych warunkach l i ­
cy tac y jn y ch ,  każdy chęć kupna  mający, poweźmie wiado-
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iriość w biórze kommis s j i  wojew. , gdzie nawet  wa runk i  
k u p n a  wraz z tabell.-i ź ród ł a  i n t r a ty  wykazującą ,  p rzy  we j ­
ściu d ą  sali s es s jonalnćj  wywieszone będą .  Wolno jes t  
nadto  każdemu  chęć l icytowania maj ącemu ,  o s tanie  ob e ­
cnym dóbr  na grunc i e  p rzekonać  się.  —  Suwałki  dnia I 
w r ześnia  1 S 3 0 r o k u . —  Za prezesa ,  N ieniew ski.  —— Sek r .  
j l n y ,  T o m ick i .

W iadomości W ars?, a wskie.
—  W ij-cb dniach p r z y by ł  do Warszawy  z Krakowa  pan 
Ludwik  Zcuszue r ,  dok to r  filozofji i prof essor  uniwe rsy t e tu  | 
Jagiel lońskiego.  Zwiedz i ł  on tego lata powtórnie  góry Ka r ­
p a c k i e ,  a mianowicie  B ieskidy , gdziu zmie r zy ł  B u b la  
g o r g ’, w okolicach Cieszyna o d k r y ł  ska ły  wulkaniczne;  
r o z p o z n a ł  na tur ę  gó r  nad Wagą , aź do T re n c z y n a  ; w koń ­
cu powracając z Węg ie r  zwiedzi ł  Ta t ry  i Tatry.
—  PoZawezoraj  u c i ek ł o  z t u t ej s zego więzienia zwanego 
P rochown ią^ . l  2 więźniów,  wy łamawszy  mur_swego za m k n i ę ­
cia.  T rz e e h  juz z ł a pa no ,  a i nnych  są ś lady.  Między u* 
s z ły  lii i znajduj  e*się len co s k r a d ł  rzeczy panny  Sonlag.
—  Ins ty tu t  mora lni e  zaniedbanych dzieci ,  o t r zyma ł  dar  zna­
komi ty .  JW.  hrabia Alexan.  Bnińaki ,  s ena tor  kasztelan,  po ­
s t anowi ł  przez ca ł e  swe życie,  corocznie sk ł a dać  z łp .  200 ,  
co nawet  jego sukcessorowie '  mają uzupe łn i ać .
—  Wysz ło  niedawno w Warszawie w d ru ka rn i  XX.  P i j a ­
rów , t ł ómaczen ie  d z i e łk a ,  wydanego w Be r l i n i e  przez  P.  
K  echta , o upraw ie  w innic i wytlacv.aniu. w innych gron,  
ba rdzo  uży teczne  dla naszego kr a ju  , ozdobione ryc inami  
up rawien i a  t akowego oraz mach iny  do wytłaczania.  Nabyć 
go można za zł .  4  w  s i ęg a rn i  wyżej  wspomnionych xigży,  
j ako t eż  u Brze z i ny ,  Hug ue sa  i K e r m en a  i u Wgckiego.
—  L d r u k a r n i  X X ,  Pi jarów w Warszawie wyszła Nauka  
M o r a ln a ,  o powinnościach cz łowieka  względem siebie sa­
mego ,  ułożona dla uży tku  klass wyższych,  s zkó ł  woje­
wódzki ch .  Nabyć  j e j  można  w x ięgarn i  X X .  Pi j arów i u 
Szt cb l cr a .
—  Wysz ło  z d ruk a r n i  N.  G l i i k sbe rga  , dz ie ło  p. t. M e­
dycyna wyleczająca,  p r zez  Łe-Roa,  pod ług  ostatniego p o ­
mnożonego wydania.  Cena z ł .  15.
—  W  xięgarni  Józefa Puk sz t y  wdowy p rzy  ulicy Sto-Jań-  
skiej  Nro  21,  juz wyszedł  z d ruku  Kalendarz  astronoini-  
ćzno-gospodarski  Polski  i Ruski  na rok  !£31 .  Wydawca  
będąc  pamiętny na ł askawe względy z j akiemi  publiczność 
p r z y j mo w a ła  od lat ki l kunastu tenże ka l en da rz ,do łoży ł  s tara­
nia,  aby i na tan rok  rożnych ciekawych wiadomości w 'nim 
ni e  zbywało.  Zawiera w sobie: opis dni galowych w Rossj i  i 
i i iolestwie Polskiem,  poczet  swiątpży dowakich,  imiona świę­
tych po d łu g  po rządku  alfabetycznego,  opis planety panujące­
go,  i ozne sc.i i  et.., i z e cz  k ro tka  o owcach pod względem go- 
spodars twa,  maxyiny,  znaczenia wyrażeń,  Waler ja  ożywio­
na powieść włoska z francuzkicgo,  Fatyma i I iassan powie- 
soi, anegdoty,  tabella przychodu i odchodu poczt  do W ar ­
szawy i z Warszawy z wyszczególnieniem dni  i g od z in ,  
wschód i zachód s ł oń ca ,  j a rmark i  główniejsze po woje­
wództwach i zagraniczne i t. d.  Uwiadamia przeto szano­
wnych handlujących jako też  i po prowincjach,  iż wspomnio-  
nego kalendarza  na tuziny w cenie j ak  rok u  zesz ł ego na­
być można zgłaszając się osobiście lub l istownie f r a n c o  do 
x .ggarn t  wyżej wzmiankowanćj .  Cena jednego  e semp ia r za  
z ł .  1 g r .  15 a p r z ek ł a d a n e g o  pa p i e r em zł-  2.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a ,  d.  15 września.  —- Arcybiskup 
Pa ryzk i  oddal i ł  się ze stol icy i nik t  nie wie d o k ą d .  Mó­
wią że xiar.e Tay l l c r and  ma  z lecenie  postarać się o to, aby 
K a vo IX  abdykował  na.rzecz teraźniejszego król a .    U mar­
grabiego Fo r t i a  d ’Urbin ,  czyniono niedawno próbę z no­
wym te l egraf em nocnym,  k tó rego  wynalazcą jes t  pewien 
młodzieniec.  Mochani zm tego telegrafu jest  sztuczny, ale 
obok togo bardzo p ros ty .  Delegowani  od rządu zdawali się 
być wielce zadowoleni  z objaśnień ,  k tór e  im czynił  p. A. 
F e r r i e r  wynalazca t ego sys t emu .

O b r a d y  I z b .
' I z b a  p a r ó w .  Na pos i edzen iu  d.  9 września zaczęły 

się narady nad wnioskiem hr.  Pr i es t  względem zniesienia 
ustawy o świę tokradztwie!  Bezwarunkowemu  jej zniesie­
niu op i e r a ł  się wicehrabia  D u bo uch ag e ,  a za nim mówiło 
k i l ku  jeszcze parów w tej samćj  m y ś l i ,  lecz gdy minister 
oświecenia publ i cznego przeds tawi ł ,  iż tu nie chodzi wcale 
o to : czy na miejsce ustawy ma być wniesiona inna; ale 
o to: czyli is tnąca ma być zn i e s ioną ,  i gdy przystąpiono 
do głosowania , okazało się 98 k r e s ek  za zniesieniem bez­
warunkowym,  a 5 tylko p rzeciwnych.  Zgromadzenie za­
jęło  się potem wnioski em względem osadzenia miejsc po 
deputowanych k tór zy  przyjęl i  u r z ę d y ,  i ten przyjęto 83 
pr zeciw 2 g łosom.  T rze c i  wniosek k tó ry m się zajmowano, 
t yc zy ł  się ogłoszenia  spisu wyborców i przysięgłych ivró- 
ku  b ieżącym;  przyj ęto  go bez żadnych sporów większością 
91 głosów przec iwko  1. Nakonieo  wzięto pod rozwagę 
wniosek względem obsadzenia miejsc opuszczonych w izbie 
deputowanych ,  k tó ry  p r z e s ze d ł  większością 86 przeciw 2 
głosom.  icehrabia Dubouchage,  z ł oży ł  na biórze prezesi 
p r o j ek t  tyczący się kradz i eży pope łn ionych  w kościele.

Dnia 10 b. m. zda ł  na jpr zód hr .  S imeon rąppor t  wzglę­
dem wniosku od niego samego wychodzącego , a dotyczą­
cego się oddania pod sąd przysi ęg łych,  przestępstw polity­
cznych i wykroczeń  d ru k u .  Po nim xiążo Choiseul doniósł 
o p rzy j ę tym w izbie deputowanych pro jekc ie  do prawa 
względem p rzywo łani a  wygnańców.  Źaraz  po wniosku 
xięcia Choiseul  r ospoczę ły  się nad tym przedmiotem na­
rady-. Marg r .  D r e u x - B r e z e  b y ł  zdan i a ,  iż p.rzez przy­
wołanie  wygnancotv ,  nie będzie  dopięty cel zamierzo­
ny 5 t°  jest  p r zywrócen ie  spokojności  i zgody w kraju, 
ponieważ zna jduj ą  się jeszcze wo F ranc j i  serca obu­
rzające się na samo wspomnienie  tego co królobójcy 
zdziałali .  XiąŻe Broglie sądz i ł  przeciwnie , że artykuł 7 
tak zwanego prawa ainnestj i  , jes t  wyraźnie  przecinny 
us t awie ,  p rzeciwko k t ó r em u  już xiąże Richelieu z ca- 
ł ą  powstawał  dzielnością.  »Złe  p r a w a ,  dodał  mówiący, 
należy zastępować p rzez  dobre p r a w a ,  ale nic przez wy­
świadczane ł a s k i . « l i r .  Dubouchage  tw ie rdz i ł ,  iż 
Richel ieu b y ł  dlatego tylko przeciwny przyjęciu powyż­
szego a r t yk u łu  s i ódmego,  że Ludwik  X VI I I  w niewyczer­
panej  dobroci  sw o je j ,  nie chcia ł  ^ b y  owi ludzie karani 
byl i .  )) Widz i a łem sam ( r z e k ł  mówca j ,  j akx i ą że  IłichebBU 
dawszy się porwać większości ,  g ł osował  za przyjęciem ar­
t yku łu  stanowiącego wygnanie ,  chociaż uczynić to niemiał 
prawa bo nie by ł  dep u to w any m. « Po repl ice ze strony 
xiecia B rog l i e ,  p r zem ówi ł  xiąże  Dec aze s ,  te mi słowy-
uB yłem  natenczas p rezesem  ra d y  min is trów , więc winie"6®
z względu na szczerą  p rawdę  w yz nać ,  Że ani król ,  ani mi­
nis t rowie je g o ,  nie byl i  za p r zyd a t ka mi  izby deputowanych;
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M ó r e  z p o c z ą t k u  b e z w a r u n k o w o  odrzuci l i  ; j eże l i  zaś p ó ­
źniej  t ak owe  p r z y j ę l i ,  uczyni l i  to j e d y n i e  z p o t r z e b y  p r z y ­
nies ienia  of iary dla d o b r a  p o ws z e c h n e g o .  W z w ycz a j nyc h  
okol icznościach ,  wo le l i by  m i n i s t r o w i e  wziąć  racze j  d yi ni s -  
sje, niźei i  zezwol ić  na ś r o d k i  k t ó r y c h  n i e  pochwalal i .  Lecz  
tam gdz ie  i n t e r e s  k r a j u  t ego w y ma g a  , na leży  chtfc iażby z 
wł as nć m n i c b e s p i e c z e ń s l w e i n  p r z y wi e ś ć  do m i l c ze n ia  o s o ­
biste widoki .  T a k i e  leź b y ł o  naówczas  p o ł o ż e n i e  nasze .  
W obliczu 5 0 0 , 0 0 0  o bc ego  wojska ,  w e w n ą t r z  n i ez godą  r o z ­
d z i e r a n i ,  z a g r o ż e n i  g ł o d e m  i b a n k r u c t w a m i ,  bez  wojska ,  
bez p i e n i ę d z y ,  b ez  b u d ż e t u  , m u s i e l i ś m y  p r z y j ą ć  n a r z u c o ­
ne nam p r a w o ,  a ż e b y  n ie  do puśc ić  p rz ej śc ia  a d m i n i s t r a ­
cji w r ę ce ,  k t ó r c b y  t ron  i kr a j  z g u b i ł y .  T a k  więc gdy  j u ż  
raz  b y ł a  p o n i es i o na  o f i a r a ,  n i e  w y p a d a ł o  x i ęc iu  Riche l ieu-  
niu , k tópy w n o s i ł  do  i zby  p a r ó w  t ym s p o s o b e m  p r z e ­
ksz t ał cony  p r o j e k t  do p r awa  , n i e  w y p a d a ł o  m ó w i ę  p r z e d ­
stawiać go z a r a z e m  izbie i pows tawać  przeciwko,  n i e m u  ; 

"wyrzeczone j e d n a k ż e  p odó wc za s  p r z e z  n i ego  s ł o w a ,  w s k a ­
zują na j do s t a t ec zn i e j  t r u d n o ś ć  p o ł o ż e n i a ,  w j a k i e m  się 
zna j do wa l i śmy .« Na  z a p y t a n i e ,  czyl i  wi cehrab ia  Dubot icba -  
ge widz ia ł  go t a k ż e ,  ( pa na  De ca z es )  g ł o su j ą c e go  za 7 a r t y k u ­
ł em  p o wy ż s z e go  p r a w a ,  o d p o w i e d z i a ł  t e n ż e :  iż o pr oc z  
pana  Ri che l i eu  , g ł o s o w a ł o  j e s zc ze  d wóc h min i s t rów za 
przyjęciem, -  to j e s t  m i n i s t e r  m a r y n a r k i  ( s t r y j  wisfi.br. D u -  
bonchage)  i k t ó r y ś  d r ug i .  Po  t akie in  ośw ia d cz en iu  , dp-  
dał  x iaż e  De ca z es  te j e s zc ze  s łowa:  » W  r z ec z y  samej  nie 
g ł o s o w a ł e m ,  chociaż b y ł e m  d e p u t o w a n y m ;  b y ł e m  j e d n a k ­
że p r z e k o n a n y  o p o t r z e b i e  p r z y j ęc ia  t ego p r a w a ,  chociaż  
t ak owe  b y ł o  n i e s ł y c h a n i e  p r z e k s z t a ł c o n e .  » Po uw agach xi ę-  
cia D e c az es  i k i lk u  i n n y c h  p a r ó w  , z a b r a ł  g ł o s  m a r g r .  
B a r b e  - Ma r bo i s  , k t ó r y  z as i a d a ł  p o d l en c za s  w r a d z i e  m i n i ­
s t rów.  » S ą d z ę  o b o w i ą z k i e m  m o i m  wyj aś n i ć  w k r ó t k o ś c i ,  
co się p o dówc za s  d z i a ł o  w r a d z i e  m i n i s t r ó w .  G d y  izba 
d e p u t o w a n y c h  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  do  p r a w a  , zas tanowi l i śmy 
się  nad n i m  z wi e l ką  roz.wagą na  r a d z i e  m i n i s t r ó w ,  na 
k t ó r e j  k r ó l  nie b y ł  o b e c n y .  B y l i ś m y  tego  z d an i a ,  że  o- 
soby  o bj ę t e  a r t y k u ł e m  7 nie  s t a ł y  się wi nne mi  w ł a ś c i w e ­
go w y s t ę p k u ,  i że  t e i n s a m e m  ich p o t ę p i e n i e  n i cz em  u s p r a ­
wiedl iwić się n i e  d a ;  wszyscy pod z ie l a l i ś my  to z d a n i e ,  
j e d n a k ż e  m u s i e l i ś m y  n l edz  u c ią ż l i w y m  oko l i cz nośc i om i 
zezwol ić na p r z y j ę c i e  p r aw a .  P o w t a r z a m  w s ze l a k o ,  iż to 
p r z y j ę c i e  p r z e c i w n e  b y ł o  w i d o k o m  m i n i s t r ó w . « —  P r z y ­
s t ąp iono  n a r e s z c i e  do g ło sowa ni a  , i p r o j e k t  do  p ra w a,  
m o cą  k t ó r e g o  w y g n a ń c o m  p o w r ó t  do o jc zy zn y  j e s t  d o z w o ­
l o n y  ,  z o s ta ł  p r z y j ę t y  wi ększośc i ą  73 p r z e c i w k o  8 g ł o so m .  
N a  s a m e m  z ak o ńc z e n i u  p o s i e d z e n i a ,  o d c z y t a ł  p an  D u b o u -  
c hage  w n i o s e k  swój  , w z g l ęd e m ś w i ę t o k r a d z t w a  i i n ny ch  
p r z e k r o c z e ń  w d o m a c h  n a b o że ń s t w a .  Na d w ni o sk i em  h r a ­
b i eg o S i m e o n ,  p o s t a n o w i ł a  izba n a r ad z a ć  s i ę  dn i a  n a s t ę ­
p n e g o .

G R E C J A .  —  Z  K o r  f u  dnia  5 sierpnia. —  P e ł n o m o c n i c y  
t r z e c h  d wo rów p r z e s ł a l i  w i m i e n i u  swoich w ła d có w,  n as t ę ­
p u j ą c e  p i smo  d o  h r .  C a p od is t r i a s  p r e z y d e n t a  Gr ec j i .  —  
« Mości  H ra b i o !  P o ś p i e s z a m y  z w y n u r z e n i e m  z adowol en ia  
o świadczonego  p r z e z  m o n a r c h ó w  na sz ych  z a dmi n i s t r ac j i  
W P a n a ,  j a k  n i e m n i e j  z d o n i e s i e n i e m  o i ch ż yc ze ni u  , a ż e ­
byś  n i e  u s t a wa ł  w da l sze j  gor l iwośc i  i p oś wi ę c e n i u  dla  d o ­
b r a  n a r o du  t we g o .  P o n i e wa ż  z r z e c z e n i e  się x i f e i a  L e o ­
polda,  j es t  n o w y m  dl a  s p r z y m i e r z o n y c h  m oc a r s t w  p o w o d e m  
*3jęcia  się s p r a w a m i  z io m kó w W P a n a ,  p r z e t o  j e s t e ś m y  od

t yc hż e  m o c a r s t w  u p o w a ż n i e n i ,  doni eść  W ' P a nu ,  że  osta ln* 
p r o t o k ó ł  p r z e s t a j e  być  o bowi ą zu j ąc y ,  a w j ag o ' m i e j s c e  i n ­
ny sp i s a ny  zo st an i e ,  k t ó r y  w tern ws z ys t k i e m co s ię  d o t y ­
czę  i n t e r e s u  n a r o d u  G r e c k i e g o ,  a mi anowi cie  pod  w z g l ę ­
d e m  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  na  l ądz ie  i na m o r z u ,  d a le k o  w i ę ­
cej z as p o k a j a j ą c y m  b ę dz ie .  Co do w yb o r u  xięeia  n ad  G r e ­
cją p an o wa ć  m a j ą c e g o ,  z a m i a r e m  jes t  m o n a r c h ó w  s p r z y ­
m i e r z o n y c h ,  w y b r a ć  m ł o d e g o  j e s z c z e  xi ążęoi a ,  k t ó r e g o  o- 
p i e k u n e m  i m e n t o r e m ,  W P a n  p r z e z  ciąg ż yc i a  sw eg o  z o ­
s t a wa łby ś .  D o n o s i m y  W P a u u ,  ź c  poż yc zk a  d l a  G r e c j i  z o­
s ta ła  oznaczona  w i lości  6 0  mi l jonpw f r a n k ó w  , z k t ó r y c h  
część  o t r z y m a s z  W P a n  n i eb awn ie .  na p o k r y c i e  kosz tów i 
wyd a tk ó w j a k i e  za więcej  n a g ł e  uznasz.  S p r z y m i e r z e n i  
m o n a r c h o w i e  u b o l ew a j ą  nad  t ć m ,  że są m ię d zy  z i o m k a m i  
W P a n a  t acy ,  k t ór zy  go często n i ep o ko j ą .  J e s t e ś m y  u p o ­
ważni en i  Mości  H r a b i o  d o n i eś ć  W P a n u ,  że  jeżel i  te o so b y  
nio u s p o k o j ą  się i j a k o  wi ch rzy ci e l e  wys tę pówa e  nie p r z e ­
s t a n ą ,  s p r z y m i e r z e n i  m o n a r c h o w i e  u p owa żn ia ją  W P a n a  da  
użyci a  ś r o d k ó w  s u r o w y c h ,  a nawet  w razie  p o t r z e b y ,  u d a ­
nia s i ę  po p omoc  do dowódców siły, l ądowej  i m o r s k i e j  
t r zech s p r z y m i e r z o n y c h  m oc a r s t w ,  k t ó r z y  s t osowne  w tej  
m i e r z e  r o s k a z y j u ż  o t r zy m al i .  P r o s i m y  Mości  h ra bio  p r z y ­
jąć  w y r a z y  naszego  p owa ża n ia  e teJDan w L o n dy n ie ,  d.  2 2  c z e r ­
wca 1830 r .  ( p o d p i s a n o )  Aberdeen . M on tm orency  Laval*  
le. Matusz&więz.  « —  D z i e n n i k  Courrier da S m yrn ę  d o ­
nos i  z  l i s tu  p r y w a t n e g o ,  p i sa n e g o  w l ipcu z E g i n y ,  n a s t ę ­
pu j ąc e  s z c z e g ó ł y  w z g l ę d e m  p o ż a r u  lasu o l i w n e g o  w At e ­
nach.  —  «Od  dn i a  14 l ipca ,  n i szczy okrcfppy p o ż a r  p r z e d  
oc za mi  na sz emi  las o l iw ny  na r ó w n i n i e  Ateńskiej ,  j ej  o zd ob ę  
i bogactwo.  Bej  nic nie  p r z e d s i ę b i e r z e  d l a  z a t amo wa ni a  
ogni a,  j ak  to c z y n i ł  p r z e d  m i e s i ą c e m ,  k i e d y  z boże  s t a ło  j e ­
szc ze  w k ł o s i e ,  a pola no jego r a c h u n e k  b y ł y  z a s i a n e . T e n  po ­
ż a r  w s z c zą ł  się od  s t r o n y  Ka in at er a  na  d r o d z e  k u  T e b o m .  
W i a t r  b a r dz o  si lny d ą ł  od północy ' ,  i og i eń  r o z s z e r z a ł  się  
s z y b k o  o d  j e d n e g o  k o ń c a  Ir.su do  d r u g ie go .  Z  ż a l em  p a -  
I r z e m y  Się na t u m a n y  d y m u  wz no sz ąc e  się pod o b ł o k i .  W i a t r  
pę dz i  je  p r z e z  c i e ś n i n ę ' m o r s k ą  aż w g ó ry  T r e z e n s k i e .  D r u ­
gi w t y m ż e  czas ie  p o ż a r ,  z j a wi ł  s i ę ' w  Dionisi  w s t r on i e  p ó ł ­
nocnej  Ce ph is j a ;  m o ż n a  z tąd p a t rz eć  na  n i eg o.  T a k i  sam 
los s p o t ka ć  m o ż e  p l an t a c j e  o l iwne  w Pol ika ,  Maruss i  i K a -  
l and r j a ,  a n a w et  dostać  się do w i c l k i r g o  lasu o l iwnego .  Nas i  
d e m o g e r o d c i  zebra l i  s i ę  na r a d ę ,  i donieś l i  o tych w y p a d ­
kach p r e z y d e n t o w i .  N i e i n n s z  wątpl iwości ,  że to s m u t n e  z d a ­
r z e n i e  j e s t  s k u t k i e m  r o z m y ś l n e j  z łoś l iwości .  Wię ksz a  część 
lasu l eży  j u ż  w p o p i e l e ,  i z ap e wn i a j ą  , że p od o b n e g o  z n i ­
szczenia  n i k t  nie  p a m i ę t a .  Na j więcej  u c ie r pia ł a  okol ica od 
V o nn o  do P ba l n r e i .  <t —  W  i n n e m  pi śmie  z d.  23  l ipca.  
wy ra żo no :  oLiczbę  d r z e w  o l iw n yc h  podają  na 5 0 , 00 0  s z t uk i  
P o ż r r  ws zczą ł  się od  s t r o n y  Minidi  w lasach gór y  P a r n e l t e  
z r z ą d z i ł  n i e m n i e j s z e  s pu s to s z e n i a .

N I D E R L A N D Y .  —  Z  H a g i , d. 15 września. —  X i ą ź «  
F r y d e r y k  N i d e r l a n d z k i  od je ch a ł  z tąd d.  14 b.  ru. z po- ,  
wr o t e m  do A n t w e r p j i .  —  Z  powodu zan i es ione j  skargi 
p r ze c i wk o p e w n e m u  d u c h o w n e m u ,  k t ó r y  o d m ó w i ł  o b r z ę d u  
k oś c i e l ne go  p r z y  p o g r z e b i e  osoby z m a r ł e j  b ez  os ta tniego 
p r z y g o t o w a n i a ,  w ys z ł o  p os t anowi en ie  k r ó l e w s k i e :  żo wol ­
no jest  d u c h o w n y m  oddawać  l ub  n i e  o ddawać  os t a tn i e j  
pos ł ug i  p o g r z e b o w e j ,  ale z d r ug ie j  s t r ony ,  wolno jes t  t akże  
k a ż d e m u  ko g o  to dot yczę ,  d o p e ł n i ć  p o g r z e b u  z m a r ł y c h  
b ez  obecnośc i  ducho wneg o,  W y z n a c z e n i e  mie j sca  na e m e n -
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t a r t o  <v podobnych zdarzeniach , należy do policji  m i e j ­
s c o w e j ,  której  obowiązki em jes t  przes trzegać ,  aby s ię  ż a­
dn yc h p r zy w ł a s z c z e ń  duchowi eńs t wo nie do pus z cz a ł o .  

S t a n y  J e n e r a l n e .

Na one gdaj sze m pos iedzeni u i zby d r ug i e j ,  odczytano  
dwa posel s twa kr ól ewski e  i do pr ot ok ó ł u  t akowe zacią­
g n i ę t o .  j e d n o  z nich dot yczy ło  się uwolnienia  pana Man­
ner! od o bow ią zkó w ministra sprawiedl iwośc i  , i mi ano­
wania xigcia G.tvre p re ze se m pi erwszej  izby na czos n a d ­
z wy czaj nego  zgromadzeni a t eraźniejszego s t anów j e n er a l -  
nych.  Nas t ępni e  wybrano ko.mm i s s i e dla u ł oż en ia  adresu  
do k r ó l a ,  w odpowi edzi  na mowę t ronową;  ta komcr.issja 
sk łada  się z panów: C o r w e r l l o o f t ,  Croi nbrugghe,  D o ń k e r  
Curtius ,  P yck c  i S yp ke ns .  P re z e s  z ro b i ł  wniosek , ażeby  
pos el s t wo  kr ól ewski e  z u. 13 b. m.  ode s ł ać  do rozmai tych  
se kc i j  izby,  co popierając pan D o n k e r  Curtius dodał  driŁgi 
xvniosek , ażeby  mianowano koinrnissjg z 10  c z ł o n ,  
k ó w  z ł o ż o n ą  , której ma być  por u ez o ne ,  ażeby Z a j ę ł a  się  
n i c z w ł o c z n e m  pr zed st awi en iem ś ro dk ó w,  z do lny ch  p r z y ­
wrócić sp oko jn ość  w p r owi nc j ac h ,  w kt ór yc h takowa n a ­
r u s z o n ą  została.  T e n  wniosek z ło ż on o  na b i órze  p r e z y d e n ­
ta i pos tanowi ono udziel ić  go sekcj om wraz z pos e l s t wem  
k r ól e . vsk iem.  Z g r o ma dz en i e  o d ro c zy ł o  s ię  nareszcie  na 
czas ni eograniczony.
—  Z  A n t w e r p j i , d .  17 w rześn ia .  —  Z niecierpl iwością i 
nat ęż oną c iekawością  oczekują wszędz i e  mianowania n o w e ­
go  ministra sprawiedl iwośc i .  Ho lendrzy  mówią,  że  będz i e  
n im  pan Ęl out  b y ł y  minis ter  skarbu,  marynarki  i osad,- 
E e l g i j c z y k o u i e  życzą sobie  aby kto z ich z io mk ó w objął  
ten ważny urząd- Uwaga powsz ec hna jest  jednak najwi ę­
cej zwrócona na pana Cr oui bug ghe  i pana Nicolai;  obadwa  
są B e l g i j cz yk a mi  , znani  z wielkich zdolnośc i  i p rz y w i ą z a ­
nia swojego do zasad kon st yt ucyj nyc h.
—— Z  B r u x e l l i , d .  17 w rześn ia .  —  X i ą ż e  de  Ligne  w y m ó ­
w i ł  s i ę  od przyjęc ia  urzędu c z ł o n k a  knmmis sj i  bespie -  
c z e ń s t w a , - z  powodu że  j es t  po ddanym A u s t r j a c k i m . —  W 
wielu gmi nach obwodu D h u y  urządzają gwardje obywat el ­
skie  dla utrzymania s pokoj nośc i ,  po ni eważ  znajdujące s ię  
t am wojsko nie jest  w dostatecznej  ku temu si l e .  W Tu r -  
r i m  i S e n e s s e  wy wieszono brabonckie  chorągwi e.  —  Z r ó­
w n y m  z a p a ł e m  j a k  dz ienni k A n tw e r p e n a e r  obstaje za r o z ­
d z ie l e n i e m  prowinci j  , oświadcza się  Journ. d ' A n v ers  p r z e ­
c iw k o t emu ż.
—  Z  L e o d ju m ,  d .  15  w rześn ia .  —  Wczoraj  wieczór  w y ­
d a r z y ł y  się tutaj zasmucające wypadki .  Wkrótce  po od-  
dz wonie ni u na godz inę  wi ec zo rn ą ,  z acz ęł y  się  zbierać  t ł u ­
m y  ludu na różnych miejscach od targu aż do ul icy zwa-  
jiej  F er ons t re e .  Między  i nnemi  zebrała się  gromada ludzi  
p r z e d  suki enni cami  i zatarasowała ul icę , wołając aby im 
b r o ń  wydano.  Straże  miejskie  odp owi ed zi a ł y  z gr om ad zo­
n y m ,  użeby każdy kto broń mieć chce,  p r z y s z e d ł  nazajutrz  
i  zapisał  s i ę ,  a broń otrzyma.  Na to o d e z w a ł y  s i ę  g ł o s y  
% pośród t ł u m u iż czekać nie b ę d ą ,  a jeże l i  takowej zaraz 
ni e  otrzymają , zabierą przemocą  lę którą w suki enni cach  
'pozawczoraj z ło ż on o .  Zdaje s i ę ,  iż chęć dostania tej b r o ­
n i ,  by ła  g ł ó w n y m  p ow od em t ł um n e g o  zebrania.  P o n i e ­
waż t łum nie chciał  się rozejść ,  uderzono na ni ego  z  ba­
g n e t e m  w r ęku,  i wezwano poraź ostatni do oddalenia się .  
W  tej chwil i  zaczęto rzucać kami eni ami  na straż obywat el ­

sk ą;  raniono ki lku  g wa rdy st ów lub s i lnie  uderzono.  Na. 
tenczas dano ognia do uporn ych ,  kt órzy  rozbiegli  sig za* pićr" 
w s z e m  wys trz el eni em.  -Jest  nadzieja,  że po tein wydarzę, 
niu nic bę dz ie  już  s pokoj ność  naruszona.  Sądzą , że mię. 
dzy t ł u m e m  znajdowali  s i ę  l udzi e  którzy nie są Belgijezy. 
kami;  życz yć  przeto na le ży ,  aby tutejsi  wyrobnicy i°ivszy- 
scy inni  wystrzegal i  się p o d sz ep t ów  takich osób. W sku­
tku tych wyd a rz eń ,  p r z y br a ł  magistrat  do swojej rady,21 
naj znakomit szych oby w a tej i t u t e j sz y ch ,  ażeby wspólnie z 
nim naradzal i  s i ę  nad środkami  do utrzymania porządku 
i spokojnośc i  potrzebnemi .  T y m c z a s e m  wydane zostały su. 
rowe urządzenia  po l i cyj ne .  —  Od dnia 13 b. m. wydaje 
tutejsza rada miejska dz ienni e  4 0 0 0  bonów na ckleb dla u.
bog ic h Pozaonegdaj  o d b y ł  się  prz eg lą d tutejszej gwardji
obywatel skiej .  D z i e n n i k  P o l i t iq u e  podaje ną 5 00 0 liczbę bę- 
d ' cy.ch pod bronią obywate l i ,  oprócz  i ednej  koinpartji artyl- 
1 . ji mającej 5 armat.

NI ŁMt . Y.  —  O d  M enu d.. 2 0  września.  — Z powodu 
n i e p o m y ś l n y c h  zbi orów t e g o r o c z n y c h , zawiązało się w 
Elbcrfe ld t owarzys two z z n a k om i ts z yc h  obywateli tamtej­
s z yc h,  w ce l u sprowadzenia  dostatecznej  ilości zboża za* 
grani cz ne go ,  ażeby ochronić  miasto od niedostatku i dro- 
ż y z n y .  —  Ta ki e  samo t owar zys two i w t y m że  samym ce­
lu,  z awi ąza ł o s i ę  także  w Ak wi s gr ani e .  Tamże ogłoszo­
ne z os ta ł o  pos ta no wi e ni e  r z ą d o w e ,  dozwalające okrętom 
Francuzkim mi eć  trójkolorową banderę ,  a poddanym Fnn- 
cuzki in trójkolorową k o k ar d ę,  w czasie ich pobytu w lam- 
l e j s zyc h  prowincjach P ru s ki c h .  —  D o n o s z ą  z Monachium, 
że p o s e ł  Fra ncu zk i  margr .  Marinier ,  m i a ł  honor złożyć 
Królowi Bawa rsk ie mu w B e r c ht e sg a de n ,  pismo k r ó l a  Lud. 
wika Fi l ipa,  do nos z ąc e  o jego wstąpieniu na tron Fran­
c uzki .  Pun Marmicr  w r ó c i ł  zaraz do Monachium, gdzie 
także  p r z y b y ł  d.  17  b.  m.  i król  Jinoi Bawarski.

Z  A l ta n b u r g a ,  d .  15 w r z e ś n ia . —  I nasze  miasto by­
ł o  także ś w ia d ki em  wypadków , podobnych tym jakiś 
s ię  w Li ps k u,  w D r e ź n i e  i w i nnych w y d a r z y ł y  miastach. 
Lud zacz ął  się zbierać  t ł u m a m i ,  wymierzając  swą nieobce 
s z c z e g ó l n i e j  p rz ec iwko  ki lku u r z ę d n i k o m ,  na których do­
my napadł  i ws zys tki e  z ni ch sprz ęty  na ulicę po wyrzu­
c ał .  P r z e d  wi ec zor em  u d ał  się  t ł u m  ca ły  do xiążgcego 
z amku ; x i az e  p ok a z a ł  się l ud owi  w towarzystwie  xifó> 
n a s t ęp cy ,  a chcąc ż e b y  się t ł u m  u s p o k o i ł ,  przyrzekł ii 
nazajutrz p rz ybę dz ie  na ratusz ,  dla wys łuchania użaleń i 
prosb.  Jakoż  s t os owni e  do danego zapewnienia,  udał 
xiąz,e na ratusz , gdz i e  p r z e ł o ż o n o  mu skargi  przeciwko 
uciążl iwej  a k c y z i e ,  c ze mu zaradzić  o bi eca ł .  Gdy xH*11 
powracał  do s i ebi e,  z ebrany lud w y p r z ą g ł  konie z poją*1 
du i pośród g ł o ś n y c h  o k r z y k ó w ,  x i ęc i a  aż do zandtu od­
p rowa dzi ł .  '
—  Z  H a n o w e r u , d .  17 w rześn ia .  —  S ł yc ha ć  że xifa‘ 
Cambri dge  powróc i  tu w p r z y s z ł y m  t ygodniu z 
szc in w t owarzys twi e  x i ęż ni c zk i  Au gus ty ,  i mieszkać będ/.ie 
tymczasowie  w zamku Montbri l lant .—  Wczoraj i po za«w  
raj p r z ec h od z i ł y  p rz ez  Hi ldeshei in p i erwsze  pułki  czwar­
tego korpusu P r u sk i e go ,  udającego się ku Renowi . — 
ląd wolno b y ł o  of icerom wojska Hano we r sk ie g o ,  ubierać 
się extra  s ł u ż b y  po c ywi lnemu;  teraz cofnięte zostało to 
pozwol eni e;  o f icerowie  są obowiązani  chodzić  tylko W mun­
durach lub w surdutach mun du rowy ch .
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